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Nowy dowód potęgi ZSRR
■ jogo pokojowej polityki
__Uchirała o budowie kanału Wołga - Don
wR5°SK^t A ĄFAP)* Jfcszezte PTzea wojną rozpoczęto w ZSRR 
bidowę wołzansk© - dońskiego kanału żeglownego Połącze
nie VI o gi z Donem miało zakończyć ogromne prace dokonane 
w okresie władzy radzieckiej w dziedzinie rekonstrukcji i bu
dowy flaków żeglownych łączących Morze Białe, Morze Bał 
iycaie i Morze Kaspijskie z Morzem Azowskim i Morzem Czar 
nym i stworzenia tranzytowego szlaku wodnego dla przewozu 
masowych ładunków.

Wojna przerwała rozpoczęte budownictwo.
Ze względu na ogromne znaczenie woiżańsko - dońskiego 

szlaku wodnego dla gospodarki narodowej rozpoczęto przed 3 
laty ponownie prace nad budową kanału.

Kanał ten pozwoli na szerokie 
zastosowanie systemu zraszania 
i nawadniania półpustynnych i

z imama 
interwentów

amerykansfckh w Korę!
GENEWA (PAP). Prasa pary 

ska donosi o nowej zbrodni in 
terwentćw amerykańskich w Ko 
rei. Na rozkaz Mac Arthura set
ki tysięcy mieszkańców Seulu 
wypędzono z domów i pod kon
wojem żołnierzy amerykańskich 
i lisynmanowców odprawiono na 
południe Korei.

JOO tysięcy Koreańczyków, 
którym Li Syn-man nakazał onu 
ścić Seul —' pisze dziennik „Libe 
ration1 — powoli posuwa się na 
południe. Wypędzeni mieszkańcy 
Seulu są w tragicznej sytuacji. 
Wskutek sinych mrozów wielu 
z nich zmarło w drodze,

nawiedzanych przez posuchę ob
szarów obwodu rostowskiego i 
stalingradzkiego.

Rząd radziecki uzna?, że budo
wa kanału nie jest zadaniem lo
kalnym, lec* ogólnozwiązkowym, 
gdyż umożliw! to połącz e- 
n|e wszystkich mórz 
europejskiej części ZSRR

W celu przyśpieszenia oddania 
do eksploatacji woiżańsko - doń
skiego szlaku wodnego i rozwi
nięcia prac irygacyjnych oraz 
biorąc pod uwagę pomyślny roz
wój prac budowlanych i dosko
nałe wyposażenie „Wołgodonstro-

Rada ministrów ZSRR postana 
wia zakończyć w roku 1951 bu
dowę węzła wodnego nad Donem 
w rejonie stanicy Cimlianskaja 
wraz ze zbiornikiem wodnym o 
pojemności 12,6 miliarda m. sze
ściennych. Ponadto przy zaporze

ja w potężne kopaczki, maszyny I Cimlianskiego węzła wodnego
budowlane i środki transporto
we, pozwalające na ca’kowite 
zmechanizowanie prac ziemnyih 
i betoniarskich — Rada Mini 
strów ZSRR postanowiła skrócić 
o 2 lata ustalony wcześniej ter
min zbudowania woiżańsko - doń 
skiego szlaku wodnego i zakoń
czyć w roku 1951 budowę tego ka 
nalu.

Kanał połączy Wołgę z Donem 
w rejonie od Stalingradu do mia 
sta Kałacz nad Donem. Długość 
jego wyniesie 101 km. Na ka
nale znajdować się bedzie 13 śluz 
3 zapory wodne, stacje pomp,

Obrcdy MIS 
w - Berlin*©

BERLIN (PAP). W dniach od 
1 do 7 stycznia r. 1951 odbędzie 
się w Berlinie posiedzenie Komi
tetu Wykonawczego Międzyna
rodowego Związku Studentów.
"Tematem obrad będzie dalsza 

działalność MZS w związku z u- 
chwałami II Światowego Kon-

w jednolity system w o d- j przystanie, mosty i inne urządze- 
nó- transportowy, jnia.

zbudowana zostanie i oddana do 
użytku w roku 1952 elektrownia 
wodna o mocy 160.000 kw, która 
zaopatrywać będzie w tani prąd 
nawadniane tereny rolnicze oraz, 
przemysł.

Ponadto w latach 1951 — 1956 
zrealizowane zostanie budownict
wo systemów nawadniających dla 
zraszania 750.000 ha i nawodnie 
nia 2.000.000 ha na bazie zaso
bów wodnych Donu. Tereny te 
wykorzystane będą przede wszy 
g^kim pod uprawę pszenicy i ba 
wełny.

Pomóżmy 
dziedom koreańskim!
Apel Polskiego Komitetu Obrońców Foko'u 
w sprawie noworocznej

»Stan pogotowia« w USA
programem militaryzacji kraju

i likwidacji resztek praw demokratycznych

szalonego wyścigu zbrojeń i li
kwidacji resztek praw demokra
tycznych amerykańskiej klasy ro 
botniczej. W celu rozszerzenia in 
terwencji amerykańskiej w Azji 

przygotowania zaplecza do no
wych awantur, koła rządzące Wa 
szyngtonu przystępują do szero
kiej militaryzacji kraju. Oznacza 
to przede wszystkim powiększe
nie produkcji wojennej i liczeb
ności sił zbrojnych Stanów Zjed
noczonych. Truman „wyjaśnił“, 
że rozszerzenie produkcji wojen 
oej konieczne jest również w ce- 
lu przyspieszonego uzbrojenia 

gresu Obrońców Pokoju, oraz w i państw — partnerów Stanów

MOSKWA (PAP). Dziennik „Trud“ publikuje artykuł pt. „Co 
wróży klasie robotniczej USA „stan pogotowia“?
Autor, komentując wprowadzo] dnoczonych zamierzają stworzyć 

ny przez Trumana „stan pogoto- dla klasy robotniczej reżim ko- 
wia“ w Stanach Zjednoczonych, 
pisze: Jest . to jawny program

związku z dalszą walką o wzmóc 
nienie międzynarodowej jedności 
ruchu studenckiego i z przygo
towaniami do III Międzynarodo
wego Festivalu Młodzieży.

Zjednoczonych w agresywnym 
bloku atlantyckim.

W toku realizacji tego rodza
ju programu — pisze dalej au
tor — koła rządzące Stanów Zje-

szar wojskowych, pozbawić ją 
wszelkich praw, przekształcić kia 
sę robotniczą w uległą ofiarę sa
mowoli i eksploatacji. Truman 
oświadczył, że „robotnicy będą 
musieli więcej pracować", że pła 
ce będą limitowane, że ludność 
(a nie monopole!) zmuszona bę
dzie opłacać większe podatki.

W związku z wprowadzeniem 
„stanu pogotowia“ w najbliż
szym czasie powiększony będzie 
tydzień pracy w zakładach pro
dukujących broń.

Wiadomo także, że Truman wy 
korzystał już „stan pogotowia“, 
aby zdławić strajk kolejarzy w 
Chicago i aby zastraszyć postę
powe związki zawodowe, doma-, 
gające się podwyżki płac. I

Wzrost produkcji wojennej — 
podkreśla autor — wcale nie li
kwiduje problemu bezrobocia wij 
Stanach Zjednoczonych. Wyko- • 
rzystywanie szeregu materiałów, > i 
w głównej mierze dla produkcji n 
wojennej i obcięcie kredytów na i! 
pokojowe gałęzie gospodarki pro i) 
wadzą do likwidacji produkcji,)] 
zaostrzenia kryzysu i do wzrostu i | 
bezrobocia w tych gałęziach prze f 
myslu, f

WARSZAWA (PAP). Polski Komitet Obroń» 
ców Pokoju opublikował apel do społeczeństwa, wzy 
wający do zbierania podarków noworocznych dla 
dzieci koreańskich. Tekst apelu brzmi:

„Już ponad pól roku trwa niezłomna i zwycięska walka 
bohaterskiego narodu koreańskiego przeciw amerykańskim 
napastnikom, niosącym śmierć setkom tysięcy mężczyzn, 
kobiet i dzieci, pożogę t zniszczenie domostwom, szkołom, 
szpitalom, przeciw napastnikom, grzebiącym w zgliszczach 
i rumach wielowiekowy dorobek miłującego wolność i po
kój narodu koreańskiego.

Niesprowokowana napaść imperialistów amerykańskich 
na Koreę zmobilizowała siły obrońców pokoju na całym 
świecie, Narody świata potępiły ją, stwierdzając w orędziu 
II Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie: „WSZYSCY 
UCZCIWI LUDZIE, NIEZALEŻNIE OD SWYCH POGLĄ
DÓW POLITYCZNYCH, UWAŻAJĄ MASOWĄ ZAGŁADĘ 
CYWILNEJ LUDNOŚCI KOREI ZA ZBRODNIĘ PRZECIW 
LUDZKOŚCI”.

Naród polski niejednokrotnie już dawał wyraz swojej so 
lidarności i głębokiej sympatii dla bohatersko walczącego o 
swą wolność narodu koreańskiego. Na niezliczonych zebra
niach, masówkach i wiecach, odbywających się w całym 
kraju w związku z II Światowym Kongresem Obrońców Po
koju, społeczeństwo polskie, manifestując uczucia brater
skiej solidarności z niezłomnym narodem koreańskim, wy
raziło swoje pragnienie przyjścia z pomocą ofiarom amery
kańskiej agresji, a zwłaszcza — dzieciom koreańskim.

Aby przyjść z pomocą milionom dzieci koreańskich, ofia 
rom agresji amerykańskiej, znajdującym sie często bez chłe 
ba i dachu nad głową — Polski Komitet Obrońców Pokoju 
zwraca się do wszystkich komitetów, aktywistów i agitato
rów ruchu pokoju oraz do całego narodu polskiego z apelem
0 czynny udział w zbiórce podarków dla dzieci koreańskich.

Każda matka w Polsce pamięta straszliwy los dzieci 
polskich podczas wojny I okupacji hitlerowskiej, każda mat
ka — Polka przyjdzie z pomocą dzieciom koreańskim.

Każdy Polak i Półka, cała młodzież przyczynią się swoją 
pomocą do ulżenia cierpieniom naszych koreańskich sióstr
1 braci.

Jesteśmy przekonani, że zainicjowana przez PKOP ak
cja zbierania podarków noworocznych dla dzieci koreańskich 
zostanie podjęta z entuzjazmem przez wszystkie organiza
cje społeczne. Dotrze ona na pewno do wszystkich polskich 
serc i w praktycznym wyniku pozwoli otrzeć niejedną łzę, 
uchroni od głodu i zimna niejedną sierotę.

Pomoc dla walczącego narodu koreańskiego — to nasz 
wkład w walkę światowego obozu pokoju przeciwko impe
rialistycznym podżegaczom wojennym. Siły pokoju na świę
cie rosną i potężnieją.

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ!
POLSKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 

KOMITET WYKONAWCZY”

Co mówi ksiądz Bonlier
o presticY na Odrze I NFSle?

GENEWA (PAP). Z Paryża do-1 oświadczenie: odbudowa niemiec 
noszą, że , ks. Boułier ogłosił w! kich sił zbrojnych stanowi wiel- 
„Gazecie Polskiej“ następujące kie niebezpieczeństwo dla narodu

polskiego. W odrodzonym Wehr
machcie znowu zajmą kierowni
cze stanowiska oficerowie i ge
nerałowie, którzy ponoszą winę 
za męczeńską śmierć 6 milionów 
Polaków. Zbrodniarze cl wiedzą, 
że granica na Odrze i Nysie sta
nowi gwarancję pokoju, dlatego 
właśnie coraz gwałtowniej doma
gają się jej rewizji.

Wszystko wskazuje na to, że 
odbudowa sił zbrojnych Niemiec 
zachodnich ma służyć celom agre 
sywnym. Dlatego też każdy ucz
ciwy człowiek, który szczerze ora 
gnie pokoju powinien przeciw- 
stawić się stanowczo remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich.

Realizując Plan 8-lefnl

Listy i depesze do Prezydenta RP
meldujące o przedterminowym wykonami pfa«ś#

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY
na Baiivk południowy ? Wybrzeże
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Stopn. wzrost 
zachmurzenia i 
miejscami nie 
wielkie opady. — 
Widzialność do
bra, częściowo 
umiarkowana. - 

Temperatura 
dniem od. — 5 do 
— 2. Wiatry naj
pierw słabe, póź
niej umiarkowa- 
kowane od 2 do 
5 ' stopni w skali 
B., przeważnie z 
kierunków zacho 
dnich, Stan mo
rza od 2 do 4, 
Zatoki Gdańskiej 
od 2 do 3,

SYTUACJA BA
ROMETR YCZN A: 
Obszar wyi:owy 
który zalega 
Grenlandię, Wy
spy Brytyjskie I 
kraje środkowej 
Europy powoli 

słabnie. Pozosta
łe obszary konty 
nentu i Atlantyk

___ _____ w rejonie wysp
Azorskich są pod wpływem ukła-

WARSZAWA (PAP). Prezydent R. P. — Bolesław Bierut 
otrzymuje stale ^ od organizacji zawodowych i społecznych, ro
botników, chłopów i młodzieży liczne listy i depesze z wyra
zami czci i przywiązania oraz zapewnieniami © niezłomnej 
woli walki o najszczytniejsze ideały ludzkości — pokój, socja
lizm i szczęście mas pracujących całego świata.

Załogi kopalń i zakładów prze 
mysłowych składają Prezydento
wi R. P. meldunki o przedtermi
nowym wykonaniu rocznych pla
nów produkcyjnych. Oto wyjątki 
z niektórych depesz:
. „Z dumą meldujemy ob. Pre

zydentowi, że Zabrzańskie Za
kłady Przemysłu Węglowego 
pierwsze w przemyśle węglo
wym wykonały plan produkcji 
za pierwszy rok Planu 6-let- 
niego. Załogi górnicze, przo
downicy pracy, inżynierowie i 
technicy przyrzekają ob. Pre
zydentowi dać ukochanej Oj
czyźnie 350.000 ton węgla po-

Halsie §!®sy w Nemezech zac!?.
za przyjęciem propozycji premiera Grotewohfo

my roczny plan wydobycia wę-jmu, do ugruntowania pokoju r.a 
gla. Przedterminowe wykonanie I świecie. Drogowskazem będą nam

nad plan roczny, jako swój 
wkład w walkę © pokój | so
cjalizm”.

„My, górnicy kopalń Rybnic
kich Zakładów Przemysłu Węglo ] nie przekroczymy, przyśpieszając 
wego meldujemy, że wykonaliś-1 przez to nasz marsz do socjaliz-

planu jest przede wszystkim wy
nikiem pe'nej realizacji naszych 
zobowiązań ku czci 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko 
wej i II światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Zobowiązuje
my się wydobyć do końca 1950 
roku około 310.000 ton węgla po 
nad plan. Zadania drugiego roku 
i dalszych lat Planu 6-letniego 
nie tylko wykonamy, ale je znacz

wskazania Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej ora* cenne do 
świadczenia górników radziec
kich”.

Depesze podobnej treści wysła 
ły do Prezydenta R. P. załogi ko
palń: „Dębieńsko”, „Marcel”, Dą 
browskiego Zagłębia Przemyski 
Węglowego, załoga zakładu prze
mysłu drzewnego w Piotrkowie 
oraz uczestnicy zjazdu naftowe
go.

Uaktywnienie pracy Zw. Zaw.
tu dziedzinie socjalno-bytowej

BERLIN (PAP). W odpowiedzi 
na uchwały brukselskiej konfe
rencji państw atlantyckich coraz 
liczniejsi przedstawiciele społe
czeństwa w Niemczech zachod
nich protestują przeciwko remili- 
taryzacji Trizonii i domagają się 
podjęcia rokowań miedzy Ade- 
nauerem a rządem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Tak np. rada zakładowa kopal 
ni „Karolinenglück” w Niemczech 
zachodnich przesłała do Adenaue- 
ra list, wzywający go. do rozpo
częcia rokowań z rządem NRD w 
celu utworzenia ogólnoniemiee- 

dów niżowych. Zatoka niskiego] kiej izby ustawodawczej, 
ciśnienia nad środkową Skandy-f Młodzi pracownicy zakładów 
nawią pogłębia sie w kierunku j przemysłowych „Goliath” w Bre- 
poiudniowym mi® wezwali Adeaauera d® a®»

tychmiastowego podjęcia wszel
kich kroków celem zjednoczenia 
Niemiec. W liście swym robotni
cy „Goliath'u” zdecydowanie pro 
testują przeciwko remilitaryza- 
cji Trizonii.

Protest brytyjskich 
pocztowców

LONDYN (PAP). Dziennik 
„Daily Worker“ donosi, że zwią
zek zawodowy pocztowców głów 
nego urzędu pocztowego w Lon
dynie wystosował do premiera 
Attlee list, w k*órym protestuje 
jak najenergiczniej przeciwko re 
militaryzacji Niemlee zachodnich

WARSZAWA (PAP). Uczestnicy VI Plenum CRZZ, które ob
radowało w dniach 19 ! 20 brn. przedyskutowali referat przewo
dniczącego Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego — Krzywańskiego © pracy tego związku w dzie
dzinie socjalno • bytowej, po czym podjęli rezolucję wytyczającą 
działalność całego ruchu zawodowego w zakresie usprawnienia i 
podniesienia na wyższy poziom wszechstronnej opieki socjalnej 
nad związkowcami, zatrudnionymi w zakładach pracy całego 
kraju.
We wstępie, uchwały VI Ple

num CRZZ stwierdza, że dzięki 
polityce partii I trosce rządu nie 
ustarmie polepsza się byt mas 
pracujących. Rząd ludowy rok 
rocznie przeznacza miliardowe 
sumy na ubezpieczenia społecz
ne, na podnoszenie stanu zdro
wotności klasy robotniczej, za
bezpieczenie jej potrzeb socjal
nych i poprawę bytu material
nego.

VI Plenum CRZZ uznając, że 
jednym z ważniejszych zadań or 
ganizacji związkowych i admini 
stracji gospodarczej przemysłu 
włókienniczego jest dalsze polepi 
szanie socjalnych i bytowych

ranków robotników i pracowni
ków, postanawia:

zobowiązać wszystkie orga
nizacje związkowe do nie
zwłocznego usunięcia istnieją
cych braków i niedociągnięć 
w zakresie urządzeń socjal
nych i ubezpieczeń społecz
nych;

zobowiązać organizacje związ 
kowe do natychmiastowego

ula, usprawnienia obsługi oraa 
kontroli kalkulacji cen;

zainteresować organizacje 
związkowe należytym wyko- 
korzystywanlem funduszu gos
podarki mieszkaniowej, budo
wnictwem i remontem miesz
kań robotniczych oraz przy
działem mieszkań dla robot
ników, popierać rozwój pra
cowniczych ogródków dział
kowych, które stanowią po- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przemysł bawełniany 
wykonsł pl?n

ŁÓDŹ (PAP). Przemysł baweł 
podjęcia wszelkich możliwych, niany wykonał państwowy ilości o * 
środków w' celu usprawnienia; Wys plan produkcji tkanin goto-
działalności stołówek, a tnfa- wych na rok 1950 —- wyższy o 7nowlcie: poprawy jakości wy , . , , „ ___
dawanych posiłków, podnle- ł>roceru 0<^ produkcji w 1J49 r. 
sienią stanu higięny w pontie- jj °raz podniósł jakość produkcji do 
s*e*®niach »biurowego żywisz: poziomu przewidzianego planem.



2 DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 357)

Jubileusz
miernych przyjaciół

Na zjeździe Zjednoczonej Partii Socjalistycznej w Tours, w 
dniu 29 grudnia 1920 roku, olbrzymią większością głosów zapadła 
uchwała o przystąpieniu do Międzynarodówki Komunistycznej. 
Oportunistyczna mniejszość oderwała się wówczas od partii i 
utworzyła rozłamową partię „socjalistyczną” (SFIO), która dogo
rywa obecnie pod rządami Mochów, Ramadłerów i Ouy Molietów, 
w roli sług imperializmu amerykańskiego i protektorów odrodze
nia niemieckiego hitleryzmu.

Trzydzieści lat działalności i walki Francuskiej Partii Komu
nistycznej uczyniły ją przodującą siłą polityczną narodu francu
skiego. Mimo początkowych błędów, m. in. polegających na prze
cenianiu roli związków zawodowych, KPF potrafiła przezwycię
żyć nastroje oportunizmu i zdecydowanie stanąć na gruncie za
sad leninizmu - stalinizmu. Od czasu, gdy marynarze francuscy 
pod kierownictwem Andre Marty odmówili w porcie czarnomor
skim prowadzenia wojny przeciwko młodemu państwu radziec
kiemu, KPF pozostała wierna przyjaźni dla Związku Radzieckie
go i wytrwale walczyła przeciwko knowaniom imperialistów, wy
mierzonym w kraj socjalizmu i w pokój światowy.

Pięknym przykładem braterstwa i międzynarodowej solidar
ności ludów była walka komunistów francuskich w obronie re
publiki hiszpańskiej napadniętej przez faszystów Franco, Hitlera i 
MussoUniego, tak niecnie zdradzonej przez Leona Bluma i jego 
SFIO. Nieśmiertelną chwałę i du mne miano „partii rozstrzelanych” 
zdobyła sobie Komunistyczna Partia Francji podczas II wojny 
światowej, organizując francuski ruch oporu przeciwko okupantom 
hitlerowskim i kolaboracjonistom francuskim. Komuniści fran
cuscy walczyli na najbardziej zagrożonych odcinkach podziemne
go frontu Francji, dając przykłady niezwykłego bohaterstwa i 
niezłomnej wiary w zwycięstwo sił demokracji nad barbarzyń
skimi mocami faszyzmu.

Po wojnie KPF rzuca hasło jedności klasy robotniczej w so
juszu z masami pracującymi i chłopstwem. Zdrada „socjalistów”, 
którzy, sprzymierzeni z reakcją francuską, poszli bez reszty w 
służbę imperializmu amerykańskiego, odsunęła KPF od udziału w 
rządach Francją. Ale dzięki swej niezłomnej postawie ideologi
cznej KPF stoi dziś na czele całej patriotycznej części narodu 
francuskiego broniącego Francji przed katastrofą, do której pcha 
ją polityka Plevenów, Schumanów i Mochów, frymarczących su
werennością Francji i życiem milionów Francuzów. KPF jest 
dziś potężnym ośrodkiem organizacyjnym, skupiającym wszyst
kie postępowe i patriotyczne siły narodu francuskiego w walce 
przeciwko zbrojeniom Niemiec za chodnich, w walce o pokój.

Jubileusz 30-!ecia Francuskiej PartU Komunistycznej polskie 
masy pracujące witają jako uroczyste i radosne święto wiernych 
przyjaciół i sprzymierzeńców Polski Ludowej, we wspólnej walce 
o postęp, socjalizm i pokój.

Fundamenty przyjaźni
Dnia 9 maja 1945 r. zamilkły I kiego i częściowo średniego prze 

działa ha frontach wojny w Eu- mysłu oraz dzięki reformie roi'

J. W.

ropie. Siły państwa hitlerowskie
go zostały ostatecznie rozbite. 
Żołnierz polski, który walczył u 
boku bohaterskiej Armii Radziec 
kiej, ruszył z powrotem do swej 
zrujnowanej przez nazistów oj
czyzny, by budować nowe życie 
na nowych podstawach. W tym 
momencie dziejowym, dzięki de
cydującemu zwycięstwu ZSRR, 
nowe perspektywy otworzyły się 
jednak nie tylko przed Polską i 
Innymi krajami Europy środko
wej i wschodniej, ale i przed na
rodem niemieckim.

Jeszcze w czasie wojny Sta
lin wskazywał, że hitlerzy 
przychodzą i odchodzą, a na
ród pozostaje. Wskazywał tak 
że, że zadaniem postępowej 
ludzkości jest nie tylko rozgro 
mienie faszystów, ale zapew
nienie również pokoju na przy 
szłość. A dla realizacji tego 
celu o pierwszorzędnym zna
czeniu konieczne jest odrodze
nie Niemiec.

W tym samym czasie gdy zaję 
liśmy się budową Polski Ludo
wej, we wschodnich Niemczech 
rozpoczął się proces głębokich 
przemian. Już tylko sam fakt, że 
u źródeł przeobrażeń, które do
konywały się u nas i u naszego 
sąsiada zachodniego leżało zwy
cięstwo pierwszego państwa soc
jalistycznego, wywarł decydujące 
znaczenie dla podobieństwa re
form przeprowadzanych po obu 
stronach granicy na Odrze i Ny
sie. 9

WIELKIE REFORMY SPO
ŁECZNE

Gdy u nas władzę przejął lud 
pracujący z klasą robotniczą na 
czele i dzięki nacjonalizacji wiel-

Dzielni ludzie
darłoiuskiego portu rybackiego

Na spokojnej wodzie rybackiego portu w Darłowie ja
skrawią się żółte kutry rybackie. Powróciły niedawno z po
łowów. Świadczą o tym szare pajęczyny schnących sieci, po
rozpinane nad pokładami. Przy jednym z kutrów kręci się 
jeszcze młody rybak w ciepłym watowanym kaftanie pogwi
zdując wesoło i klapiąc ogromnymi gumowymi butami.

— To z załogi młodzieżowej — 
poinformował mnie ob. Raranda, 
zastępca kierownika darlowskie- 
go oddziału „Arki“. — Mamy 
dwie załogi młodych zetempow- 
ców. Pływają na „Dar 5“ i „Dar 
38“. Zdawałoby się, że będą go
rzej łowić od starych, bo jeszcze 
nie mają tego doświadczenia, ale 
zapał i ambicja wyrównały brak 
wprawy, tak, że „Dar 38“, które
mu szypruje miody Marian Le
wandowski, pobił stare załogi, 
przodując w ilościowym wyko
naniu planu. Przodownikiem „ja 
kościowym“ jest u nas „Dar 27“ 
z szyprem Henrykiem Czostkiem.

„Topielce" wracają
dci życia

Nad brzegiem basenu na wy
sokich stojakach stoi kilka sta
rych kutrów o zbutwiałym, prze 
świtującym dziurami poszyciu 
To wydobyte z wody kutry-to- 
pielce. Szkutnicy będą mieli spo 
ro roboty, zanim je przywrócą 
do życia. Właśnie mozolą się przy 
jednym z takich kutrów. Zbut
wiałe drewno odrzucono, został 
tylko nagi szkielet, bielejący 
świeżo wymienionymi wręgami. 
Ale już sam kierownik działu 
szkutniczego, Lesner, z kilkoma 
pomocnikami zaczynają pokry
wać szkielet nowym poszyciem. 
Klepanie młotków odbija się 
głośnym echem po wodzie i do
latuje do baraku, gdzie pracują 
kobiety - sieciarki.

— Kierowniczka sieciami, ob. 
Gorządkowa, rozpoczęła tu pra
cę w 49 r. z dwiema pomocni
cami — mówi ob. Baranda, 
przedstawiając nam szczupłą ko 
bietę o bystro patrzących oczach,

— Teraz sieciarnia zatrudnia 
ponad 20 osób, a bieglejsze sie
ciarki wysyła nawet dla wzmoc
nienia obsady innych sieciami.

Nad podartym workiem dor
szowym pochyla się młoda sie- 
ciarka, wiążąc przedarte oczka 
sieci. Inne rozwijają wzdłuż sali 
długi, sizalowy sznur, przygoto
wując takie łososiowe. Kilka bar 
wionych na zielono sieci (żeby 
zmylić czujność łososia), leży już 
w skrzyniach przygotowanych 
do zabrania na kuter.

Wielka przydatność 
drobnych pomysłów
Sieciarki wykazują dużo po

mysłowości i zainteresowania 
•wą pracą. Starają się, by od 
nosiła jak największy pożytek 
Widać to z usprawnień, Jakie 
wprowadzają do produkcji.

Ot, njp, nacinanie korkowego

pływaka dla umocowania w tym 
nacięciu sznurka. Dawniej robi
ło się to ręcznie, nożykiem. Te
raz z inicjatywy i według wska
zówek sieciarek, warsztat mecha 
niczny skonstruował małą ma
szynkę o napędzie elektrycznym, 
która w kilka sekund wykonuje 
robotę, trwającą poprzednio kil
ka minut.

Słysząc od rybaków, że często 
pływaki odrywają się od sieci, 
ob. Gorządkowa zaczęła owiązy
wać korek zielonym sizalem. Po
mysł okazał się dobry i prawdo
podobnie zastosują go inne sie- 
ciarnie.

Sieciarki nie lubią marnotraw
stwa. Kawałki starych lin wyko
rzystują na wyrób wycieraczek 
do kutrów.

Przodownica sieciami darłow- 
skiej, Maria Pęczar, uśmiecha 
się, gdy pytamy ją, czy ciężko 
było zdobyć I miejsce we współ
zawodnictwie?

Nie daje się wyprzedzić
— Nie, nie było ciężko. Nau

czyłam się sieciarstwa na kursie 
w Trzebieży i pracuję Już drugi 
rok. Lubię tę pracę, więc dobrze 
mi idzie.

— Przodować zaczęła w 49 t. 
i od tej pory nie daje się niko
mu wyprzedzić — wtrąca kie
rownik.

W darłowskiej bazie „Arki“ 
jest więcej takich ludzi, którzy 
lubią swój zawód, a rozumiejąc, 
że są gospodarzami warsztatów, 
przy których pracują, starają się

ulepszać produkcję, wkładając 
wiele energii w wykonywaną pra 
cę. Takimi ludźmi są: wyniesio
ny na kierownicze stanowisko 
w drodze awansu społecznego ob. 
Baranda, , Lesner, przodownik 
warsztatu mechanicznego, Piłat, 
sieciarka Gorządkowa i wielu 
innych.

Przykład tych ludzi uczy, że w 
małym Darłowie, tak, jak 1 w 
wielkim mieście, można pracować 
pożytecznie i wydajnie, przyczy
niając się do wykonania Planu 
6-letniego 1 budowy podstaw so 
cjalizmu. (m)

nej zlikwidowana została ekono
miczna baza rządów kapitału i 
obszarników —

we wschodniej strefie Niemiec 
nastąpiły również postępowe 
przemiany. Rozwiązano karte
le i upaństwowiono koncerny, 
ziemią junkrów, odwiecznych 
propagatorów militaryzmu pru 
sklego, obdzielono pracujące 
chłopstwo. Raz na zawsze wy 
eliminowano z życia Niemiec 
wschodnich głównych nosicie
li reakcjonizmu i imperializ
mu.

Władze radzieckie umożliwiły 
swobodny i bujny rozwój praw
dziwie patriotycznej i demokraty 
cznej działalności stanowiącej naj 
lepszą rękojmię ostatecznej likwi 
dacji hitlerowskich pozostałości.

POWSTANIE NRD
Czteroletni proces demokraty

zacji Niemiec wschodnich uwień
czyło powstanie NRD. W Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej 
ster rządów ujęły masy pracują
ce, z klasą robotniczą na czele. 
Prezydentem NRD został nieugię 
ty bojownik niemieckiego i świa 
towego ruchu robotniczego, sędzi
wy Wilhelm Pieck.

Podobieństwo istoty władzy, 
przemian klasowych i gospodar
czych, które na obecnym etapie 
doprowadziły Niemcy do ustroju 
republiki demokratycznej, a Pol
skę do ustroju demokracji ludo
wej — stanowi podstawę naszego 
zbliżenia. Pogłębienie przyjaźni 
między dwoma narodami mogło 
jednak nastąpić tylko na gruncie’ 
rewizji przeszłości. Dla polskiego 
społeczeństwa od dawna już o- 
czywista jest zdrada rządów sa
nacyjnych, które popierały hitle
ryzm.

GRANICA POKOJU
Z drugiej strony, w NRD od

grodzono się stanowczo od całej 
prusko - nazistowskiej przeszło
ści, zadokumentowano wolę po
koju i przyjaźni z narodem pol
skim, uznając granicę na Odrze 
i Nysie, jako granicę pokoju. W 
styczniu 1949 r. Wilhelm Pieck 
oświadczył między innymi:

...“trzeba nam przyjaźni z 
narodem polskim nie tylko dla 
tego, że jest on naszym wscho 
dnim sąsiadem, ale również 
dlatego I przede wszystkim 
dlatego, że był on pierwszym 
narodem, który padł ofiarą 
niemieckiej agresji 1 najwię
cej z powodu niej ucierpiał. 
Uznanie granicy na Odrze i

Układy polsko - niemieckie o 
granicy pokoju na Odrze i Nysie 
ugruntowały trwałą przyjaźń mię 
dzy obu krajami, które zobowią
zały się wspólnie tej granicy bro 
nić. W ten sposób powstał nowy,
0 wielkim znaczeniu wkład w 
dzieło walki o pokój światowy. 
Ta wspólna walka o pokój. ce
mentuje coraz bardziej przyjaźń 
Polski Ludowej z Niemiecką Re
publiką Demokratyczną.

WSPÓLNE DĄŻENIA
Wspólne obydwu narodom dą

żenie do zapewnienia bezpieczeń
stwa i dostatniej, szczęśliwej 
przyszłości stanowi jeszcze jeden 
element coraz bardziej przyjaz
nych stosunków. Masy ludowe 
NRD z równym zainteresowaniem
1 sympatią śledzą realizację na
szych planów gospodarczych, jak 
my realizację planów Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej. 
Wymiana doświadczeń z różnoro 
dnych dziedzin współzawodnic
twa pracy zbliża robotników i 
pracowników obu krajów.

Nie mniejsze znaczenie dla po

głębienia naszej przyjaźni posia
da wspólna troska o wychowani« 
młodzieży obydwu narodów w 
bojowym rewolucyjnym duchu, o 
rozwinięcie nowej, proletariac
kiej kultury. I na tych odcinkach 
nasza współpraca jest coraz lep
sza.

Przed stu laty w „Nowej Gaze
cie Reńskiej“ Marks pisał: „Pier
wszym warunkiem powstania no 
wych Niemiec jest powstanie de
mokratycznej Polski“. Zwycięst
wo Związku Radzieckiego nad hit 
leryzmem stworzyło warunki dla 
powstania Polski demokratycz
nej To zwycięstwo umożliwiło ró 
wnież powstanie Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. Przemia 
ny, które dokonały się w naszych 
krajach, wspólna walka o wspól
ne cele i wreszcie przyjaźń, łączą 
ca nasze obydwa kraje ze Związ
kiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckch stanowią o naszych
dobro-sąsiedzkich stosunkach i
coraz bardziej pogłębiającej się 
przyjaźni.

fr. chrzanowski

"NOWA KULTURA
omo“ia:fPt|araci:oi^tM^5tq|
ujatcztj;o Kulturę socjalistyczny.

Akademicy planowania 
szkolą się w NRD

W toku ostatnich reform orga 
nizacji najwyższych władz rzą
dowych w Niemieckiej Republi
ce Demokratycznej, po zwycięst
wie w wyborach powszechnych 
stronnictw bloku frontu demo
kratycznego, odbudowy i poko
ju, ministerstwo planowania zo
stało przekształcone na ponadre- 
sortową komisję planowania go 
spodarczego.

Znaczny jednak szmat roboty 
przygotowawczej, m. in. rów
nież na polu zapewnienia odpo
wiadającego rozwojowi gospodar 
ki pokojowej NRD stanu liczeb
nego planistów, został wykonany 
jeszcze przez właściwą komórkę 
b. ministerstwa.

Z okazji otwarcia w dniu 4 
października br. w Berlinie 
(Karlshorst) Wyższej Szkoły Pla
nowania, obecny wicepremier ł

I przewodniczący komisji planowa 
nia, Henryk Rau, wypowiedział 
się za jak najbardziej ścisłym po 
wiązaniem teoretycznych nauko

Uaktywnienie pracy związkowej
(Dokończenie ze str. 1)

ważne źródło poprawy mate
rialnego bytu robotników;

otoczyć opieką rodziny wie
lodzietne, młodocianych robot 
ników i kobiety pracujące, a 
szczególnie kobiety ciężarne, 
którym należy ułatwić uzy
skiwanie należnych im świad
czeń (wyprawki niemowlęce, 
kartki mleczne);

zobowiązać wszystkie orga
nizacje związkowe do syste
matycznej i planowej kontroli 
urządzeń socjalnych — ze 
szczególnym zwróceniem uwa 
gi na realne opracowywanie I 
pełne wykorzystywanie bu
dżetów socjalnych, na właści
we kwalifikowanie dzieci do 
korzystania ze żłobków, przed 
szkoli, kolonii letnich;

dopilnować prawidłowej ! 
terminowej wypłaty świad
czeń ubezpieczeniowych, kon
trolować prawidłowość wyda
wania zwolnień lekarskich, 
analizować każdą listę wypłat 
z tytułu świadczeń ubezpie
czeniowych;

dopilnować, aby rady zakła 
dowe wysunęły na czoło 
swych codziennych zadań 
sprawę opieki nad zdrowiem 
robotników i pracowników. 
Rady zakładowe powinny 
uaktywnić komisje socjalno - 
ubezpieczeniowe i bytowo 
mieszkaniowe.

Należy otoczyć opieką ro
botników i pracowników w 
czasie ich choroby. W tym ce
lu delegaci socjalno - ubez-

W Stoczni Północnej
W dniu 29. 12. 50 w Stoczni 

Północnej w Gdańsku odbędzie 
się zebranie pracowników w 
związku z zakończeniem roczne
go planu produkcji.

Symboliczny charakter nada 
zebraniu referat popularyzujący 
przebieg i uchwały II Międzyna 
rodowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, który wygłosi ob. Ma
kowski — przodownik pracy i u- 
czestnik Kongresu.

lioiiicA mir »mmini
ZAŁOGA REJONU MASOWE
GO W GDYNI PRZEKRACZA 
PODJĘTE ZOBOWIĄZANIA

W ramach zobowiązań grud
niowych załoga Rejonu Przeładun 
ków Masowych w Gdyni wspól
nie z załogą Centrali Zbytu Wę
gla postanowiła załadować trzy 
statki systemem potokowym.

Realizując podjęte zobowiąza
nia, załoga załadowała radziecki 
statek „Kola“ w ciągu 21 godzin, 
zamiast zaplanowanych 25, oszczę 
dzając tym samym 56 godz. doz
wolonego czasu załadunku. Przy 
załadunku fińskiego statku „Sa- 
vonia“ zaoszczędzono 94 godzin 
czasu dozwolonego. Poniimo. te

statek ten należał do rzędu cięż-lne rezultaty. Do chwili obecnej 
ko trymujących z międzypokładalzaładowano tam systemem szyb-
mi, to jednak załadunek jego u- 
kończono w ciągu 14 godzin.

Zasługą referentów odprawy 
statków ZPGG i maklera „Navi
gator“ jest również fakt, że s-s 
Savonia już w 20 minut po u- 
kończeniu załadunku wyszedł w 
morze. Normalnie odprawa stat
ku zajmowała dotąd kilka go
dzin.

500 SZYBKOŚCIOWIEC 
W SZCZECINIE

Akcja szybkościowego zała
dunku statków, zapoczątkowana 
w porcie szczecińskim w marcu 
bieżącego roku. przynosi pomyśl

kościowym 500 statków, uzysku 
jąc tym samym poważne oszczę
dności.

RACJONALIZATOR USPRAW
NIA PRACĘ DŹWIGU

Na skutek wstrząsów wysię 
gów dźwigów drobnicowych wy 
kręcały się dotąd często 500-wat- 
towe żarówki w reflektorach na 
wysięgu, co powodowało przer 
wy w pracy dźwigów.

Aby temu zaradzić, elektromon 
ter Rejonu Drobnicy ZPGG w 
Gdyni, ob. Władysław Chmie
lewski skonstruował przyrząd, 
zabezpieczający żarówki przed 
łliuowautajp l wydaniem.

pieczeniowi winni odwiedzać 
członków swej grupy przeby 
wających w szpitalu lub w do 
mu dla stworzenia im odpo
wiednich warunków higienie* 
nych leczenia;

zobowiązać organizacje związ 
kowe do usprawnienia działał 
ności pracowniczych kas za
pomogowo - pożyczkowych 
przez stałą kontrolę bieżącej 
rachunkowości, przez tępienie 
bezdusznego, biurokratycznego 
załatwiania wniosków o po
życzki i zapomogi;

zobowiązać rady zakładowe 
do aktywnego udziału komisji 
socjalno - ubezpieczeniowych 
w przyznawaniu skierowań do 
domów wczasowych t na le
czenie ambulatoryjne w ra
mach wczasów. Interesować 
się tym, Jak czują się robot
nicy w domach wczasowych. 
Rady zakładowe dopilnują, by 
administracje zakładów pracy, 
planując urlopy wypoczynko
we, uwzględniały potrzeby za 
równo robotników, Jak i pro
dukcji.

Należy niezwłocznie wprowa
dzić w życie uchwały KC PZPR, 
Rady Państwa 1 Rady Ministrów 

sprawie należytego rozpatry
wania 1 załatwiania skarg 1 zaża
leń w sprawach socjalno - byto
wych.

Plenum zobowiązuje zarządy 
główne, zarządy oddziałów i ra
dy zakładowe Zw. Zaw. Pracow
ników Przemysłu Włókiennicze
go do systematycznego omawia 
nia zagadnień bytowo - socjal- 
nvch na ogólnych zebraniach. Na 
zebraniach tych kierownicy 
przedsiębiorstw i przewodniczący 
rad zakładowych powinni skła
dać szczegółowe sprawozdanie ze 
swej działalności w tej dziedzi
nie.

Należy również rozszerzyć i po 
głębić szkolenie ideologiczne i fa 
chowe aktywu socjalnego.

PLENUM PODKREŚLA, ŹF 
UCHWAŁA TA. KTÓRA DOTY
CZY ZWIĄZKU ZAWODOWE
GO WŁÓKNIARZY. OBOWIĄ
ZUJE W RÓWNEJ MIERZE 
WSZYSTKIE ORGANIZACJE 
ZWIĄZKÓW*

planowaniu i statystyce z prak
tyką pokojowej produkcji towa
rów i usług. Podkreślił on m. in. 
mobilizujące kadry naukowe zna 
czenie ruchu współzawodnictwa, 
racjonalizacji i zakładowego o- 
szczędzania.

Struktura wymienionej _ uczelni 
przewiduje następujące instytu
ty: ekonomii politycznej kapita
lizmu i socjalizmu, socjalistycz
nej gospodarki planowej Związ
ku Radzieckiego i krajów demo
kracji ludowej, planowania gos
podarki narodowej NRD, plano
wania finansowego, planowania 
handlowego, organizacji gospo
darki uspołecznionej i statystyki. 
Seminaria natomiast działają w 
zakresie: filozofii, historii (ze spe 
cjalnym uwzględnieniem rozwoju 
dziejów gospodarczych 1 ruchu 
robotniczego), nauki o państwie, 
prawie i administracji, techno
logii procesów produkcyjnych.

Na rektora Wyższej Szkoły F1& 
nowania powołano zasłużoną 
działaczkę społeczno - naukową, 
prof. Ewę Altmann. Zapewniła 
ona zebranych przy otwarciu ak 
tywistów gospodarczych z tere
nu całej republiki, iż poszczegól
ne ośrodki naukowe nie tylko 
będą działały w kierunku dydak 
tycznym, lecz są przewidziane ja 
ko zaplecze badawcze z dziedzi
ny planowania i statystyki dla 
poszczególnych resortów, zjedno 
czeń i przedsiębiorstw.

Mocą uchwały Rady Ministrów 
NRD, prócz słuchaczy z cenzu
sem maturalnym są w pełni do
puszczani do zapisów absolwen
ci wydziałów robotniczych i chło 
pskich oraz przodujący aktywiś
ci z warsztatów pracy.

Studia trwać będą sześć do o- 
siem semestrów, a zostaną zakoń 
czone uzyskaniem dyplomu pla
nisty lub też statystyka gospo
darczego, zależnie od kierunku 
zasadniczego, przez słuchacza o- 
branego. Rozważa się ustaleni# 
możliwości promowania na dok 
tort w latach dalszych.

Bezpłatnie otrzymuje słuchaci 
WSP wszelkie świadczenia, nie 
wyłączając internatu. Rząd w
trosce o podniesienie liczby wy
soko kwalifikowanych planistów 
l statystyków, przeznaczy! mac* 
ną ilość stypendiów dla odpowie 
dnlch kandydatów. (ws)

Kurs
dla motorzystów 

kutrowych
W Wielkiej Wsi został otwarty 

kurs dla motorzystów kutrowych. 
Kierownikiem tego kursu został 
ob. Kreft, kontroler rybołówstwa 
morskiego, zamieszkały w Wiel
kiej Wsi. Starostą natomiast kur 
su obrano ob. Kosteckiego. Kurs 
obejmuje 44 godziny wykładowe 
i bedzie sie odbywał w każdą 
niedziele od godziny 13 do 1' 
w Wielkiej Wsi.

Kandydatury słuchaczy, w lic* 
bie 29, zostały zatwierdzone 
przez specjalną komisję. 
stosunkowo Ilość słuchaczy tłu
maczy się tym, iż nie wszysfl 
kandydaci posiadali 6 lat prah‘ 
tyld nawigacyjnej, która bjw 
jednym z głównych warunków 
przyjęcia na kurs. (p)
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P o witanie N owego
organizuje dla dzieci

»»!«mWk"aC^,,L,‘i!:arlktW Br2emi“>’ dokonujących sic w

- 5SŚ I E.udowy źy-
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci,

bielącym roku organizuj ma dzi ??‘,.deckl«*o. w
powitanie Nowego Rnki. i- * a0* rnfo0zle7y uroczyste 
rakter śwlecM 'celem ,ch iTt^XLt mU,y

«stycznej kultury ,

Powinny one obudzić w dzie
ciach radosną dumę i entuzjazm 
dla osiągnięć Polski Ludowej 
szacunek dla pracy oraz ch?ć u- 
czestniczenia w wielkim dziele 
przebudowy naszego ustroju W 
uroczystościach tych wezmą u- 
dział _ dzieci wiejskie, co pogłę
bi więź, łączącą dzieci miasta z 
dziećmi wei.

Niezapomniane
przeżycie

Tego rodzaju powitanie Nowe 
go Roku z całą pewnością da 
dzieciom niezapomniane przeży- 
cia i stworzy nową tradycję 
choinki noworocznej. Widowis
ka, różnorodne atrakcje, muzy
ka, artystyczne dekoracje, współ 
na radosna zabawa w gronie ró- 
wnieśników pobudzi wyobraźnię 
dzieci, ich uczucia estetyczne, 
dające równocześnie cenną treść 
ideową.

Imprezy te odbywają się w 
czasie ferii zimowych od 27 
grudnia do 6 stycznia. Są one 
przeznaczone dla dzieci w wieku 
szkoły podstawowej od 7 do 14 
lat.

Ogólna liczba dzieci, objętych 
Imprezami noworocznymi w ca
łym kraju, wynosić będzie 100 
tysięcy. Zabawy odbędą się we 
wszystkich wojewódzkich mia
stach, ponadto okręgi katowicki 
I wrocławski zorganizują dodat
kowo uroczystości w jednym z 
większych miast przemysłowych 
na swoim terenie. W większych 
miastach przewiduje się udział 
dzieci w liczbie od 8 do 10 ty
sięcy, w mniejszych zaś — od 3 
do 5 tysięcy.

Program pożptecznji 
i ciekaiup

Poszczególne części ustalone
go programu są tak dobrane, by 
wystąpiła wyraźnie aktualna pro 
blematyka społeczno - politycz
na, np. Plan 6-letni, walka o po
kój, przyjaźń polsko - radziec
ka.

Repertuar atrakcji, ich treść, 
wykonanie i oprawa dekoracyj
na całkowicie odpowiadają za
łożeniom wychowawczym TPD.

Imprezy te będą się odbywać 
w najbardziej reprezentacyjnym 
budynku danego miasta. Sale 
będą bogato i barwnie udekoro
wane.

W porozumieniu z władzami 
szkolnymi, komitetami rodziciel
skimi i opiekuńczymi, ze Zwią
zkiem Samopomocy Chłopskiej 
— przygotowano listę dzieci, któ 
re powinny wziąć udział w im
prezie. Przy doborze stosować 
się będzie kryteria klasowe. Im 
prezą objęte zostaną dzieci ze 
szkół TPD oraz szkół publicz

nych według zatwierdzonego roz 
dzielnika dla każdej szkoły.

Organizacja będzie 
dobra

Dzieci zaproszone na imprezę 
noworoczną będą przywiezione z 
miejsca zbiórki w szkołach ma
cierzystych 1 odwiezione tamże 
specjalnie zarezerwowanymi śród 
kami lokomocji. Dobra organi
zacja transportu ma szczególne 
znaczenie dla wiejskich uczestni 
ków zabawy. Kierownik impre 
zy tak. ułoży plan transportu 
tych dzieci, aby mogły one tego 
samego dnia przyjechać i wró
cić. Przez cały czas trwania za
bawy dziećmi opiekować się bę
dą wychowawcy, będą czuwać 
nad ich bezpieczeństwem, udzie 
lać im informacji, pomagać przy 
rozbieraniu i ubieraniu w szatni 
itd.

Loterie fantowe z odpowied
nio dobranymi fantami, jak 
książki, kredki, drobne zabawki, 
podarunki noworoczne, torebki 
ze słodyczami, oraz śniadanie i 
podwieczorek przy pięknie . na
krytych stołach złożą się na ca
łość tej bogatej w treść akcji 
masowej.

Dorota Kłuszyńska

6000 dzieci 
z irojeuTÓdzttua 

gdańskiego
Począwszy od środy dnia 

27 b. m. zarząd okręgowy 
Towarzystwa Przyjaciół Dzie
ci w Gdańsku urządza w So
pocie w gimnazjum im. Bo

lesława Chrobrego wielkie za 
bawy noworoczne dla 6000 
dzieci z wojew. gdańskiego. 
Zabawy noworoczne, organi
zowane w Sopocie przez TPD, 
będą trwały do 4-go stycznia 
włącznie.

Dzieci są dowożone do Sopo 
tu pociągami i samochodami. 
Sale gimnazjum im. Boi. Chrob 
rego w Sopocie zostały specjał 
nie przystosowane na przyjęcie 
tak dużej liczby dzieci. Stoły 
szkolne zostały usunięte, pozo
stawiono jedyme ławeczki i 
krzesełka, które ustawiono przy 
ścianach tak, by dzieci mogły 
się swobodnie bawić, a w mia
rę zmęczenia — odpoczywać.

Codziennie w zabawach nowo 
rocznych bierze udział 800 dzieci

Każdy los ujygryira
Na program zabaw nowo

rocznych składają się gry, or 
ganizowane pod kierowni
ctwem instruktorek TPD, 
przedstawienie teatru Łątek 
p. t. „Wilk, koza i koźlęta”, 
2 seanse filmowe (krótkome
trażówki” „Pierwsza lekcja”, 
„Burek przyjaciel” i „Dzieje 
jednej obrączki”), oraz wido
wisko p. t. „Powitanie No
wego Roku”, urządzone stara
niem dzieci ze świetlicy TPD 
w Gdańsku na Pohulance.

Oprócz tych atrakcji, zor
ganizowana została wielka lo 
teria fantowa, w której każ
dy los wygrywa. Dzieci mo 
gą więc wygrać farby, kred
ki, bloki, oraz książki bele
trystyczne o tematyce dzie
cięcej i młodzieżowej.

Bufet i ezapeczki 
bezpłatnie

W gmachu gimnazjum im. 
Boi. Chrobrego, gdzie odbywają 
się zabawy noworoczne TPD, zor 
ganizowano również wystaw? 
prac dziecięcych. Obrazuje ona 
zainteresowania dzieci, idące w 
kierunku poznania naszego mo
rza, a więc statki, kutry, posta
cie marynarzy, żyjątka morskie

Roku
TPD

itd. Ogólną uwagę zwraca ory
ginalny,. świecący model latarni 
morskiej na Helu, wykonany z 
tektury.

Dzieci, biorące udział w zaba
wach noworocznych, otrzymują 
u wejścia na salę piękne i po
mysłowo wykonane czapeczki z 
kartonu. Są to czapeczki górni
cze, marynarskie, oraz nakrycia 
w kształcie ryb; dziewczęta ot
rzymują wianki na głowę wy
konane również pięknie i po
mysłowo.

W pierwszym dniu w zabawie 
noworocznej TPD wzięło udział 
800 dzieci ze szkół Oksywia, 
Obłuża i Gdynł, w drugim dniu 
800 dzieci z Gdyni, Kartuz I 
Gdańska.

Dzieci korzystają na miejscu 
z bezpłatnego bufetu, otrzymu
jąc gorące kakao, kiełbasę, buł
ki z masłem, ciasto i owoce.

Warto zaznaczyć, że cały 
gmach gimnazjum im. Boi. 
Chrobrego, gdzie odbywają się 
zabawy noworoczne TPD, został 
zradiofonizowany mimo wielu, 
trudności technicznych. (mel)

MIGAWKI
Droga ślimacza

W środę, dnia 20 bm. w „Mi
gawkach Wybrzeża“ ukazała się 
notatka pt. „Ślimak w Gdańsku“ 
zwracająca uwagę Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów na zbyt wol
ny przebieg prac przy studzien
kach telefonicznych w Alei Ro
kossowskiego. W wyniku ślima
czego tempa robót samochody i 
autobusy tłuką się po kocich

W sopockim PDT
powstaje dział sportowy

PDT, będący najpoważniejszą 
placówką handlu uspołecznione
go w Sopocie, od dnia 1 stycznia 
1951 roku utworzy specjalne stoi
sko sprzętu sportowego.

Obecnie sprzedaż sprzętu spor
towego odbywa się dodatkowo 
przy jednym z działów PDT, 
gdzie można zaopatrzyć się m. in. 
w łyżwy wszelkiego rodzaju, a 
więc hokejówki, turfy, łyżwy 
dziecinne itd. W sprzedaży znaj
dują się też narty czeskie w ce
nie od 177 do 214 zł, oraz sprzęt 
gimnastyczny (kozły, skrzynie, 
konie, piłki, dyski, oszczepy itd.).

łbach objazdu. Od kilku już ty
godni szoferzy klną, na czym 
świat stoi.

Ponieważ migawka ukazała się 
przed tygodniem, a Dyrekcja 
Poczt nie udzieliła na nią odpo
wiedzi, zachodzi podejrzenie, że 
Dyrekcja wysłała odpowiedź dro
gą również... ślimaczą, (iż)

Zakonspirowana
Centrala

Od dłuższego czasu mam do za 
łatwienia pewną sprawę w Cen
trali Handlowej Przemysłu Che
micznego we Wrzeszczu. Nieste
ty, ile razy tam przyjdę, spuszcz© 
na krata broni mi wstępu. Za 
kratą pięknie wykąligrafowany 
napis informuje, że „rowerów 
wprowadzać nie wolno“.

Ciekaw jestem, jakby sobie p© 
radził ktoś, ktoby ten zakaz 
chciał złamać?

Wczoraj dopiero jakiś litości
wy przechodzień poinformował 
mnie, że C. H. P. Ch. i Dyrekcja 
MHD, również w tym budynku 
urzędująca, „załatwiają interesau 
tów od tylu“.

A jeśli ktoś chce być załatwio
nym „od frontu“ — to co?

Ape.

Są jeszcze wolne miejsca
na wczasy lecznicze

Okręgowa Rada Związków Za
wodowych dysponuje wolnymi 
miejscami na wczasy lecznicze 
trzytygodniowe w najbardziej 
atrakcyjnych miejscowościach u- 
zdrowiskowych, jak Krynica, Ku 
dowa, Ciechocinek, Duszniki, Po 
lanica, Świeradów, Lądek i in. 
na styczeń I dalsze miesiące. Są 
również wolne miejsca na wcza
sy przeciwgruźlicze czterotygod
niowe w Rościszewie i Zakopa
nem dla chorych na płuca.

Wczasy lecznicze i przeciw
gruźlicze można uzyskać w ra
mach urlopu wypoczynkowego z 
tym, że pracownicy fizyczni trze 
ci i czwarty tydzień otrzymują 
na koszt Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego (dawnej Ubezpie- 
czalni Społecznej).

Ażeby uzyskać skierowanie na

wczasy lecznicze oraz przeciw
gruźlicze, należy się zgłosić do 
lekarza domowego względnie re
jonowego, który wystawi kartę 
badania (wniosek) w Celu uzy
skania leczenia w ramach wcza
sów. Następnie należy się zgło
sić do oddziału obwodowego Za
kładu Lecznictwa Pracowniczego 
(dawnych Ubezpieczalni Społecz
nych), gdzie na komisji lekarsko- 
społecznej po stwierdzeniu, iż 
leczenie jest konieczne, przed
stawiciel ORZZ wyda skierowa
nie na wczasy oraz bilet kolejo
wy, a przedstawiciel ZLP prze
kaz na leczenie i kąpiele.

Wszelkich dodatkowych infor
macji udziela Ref. Wczasów Pra 
cowniczych przy ORZZ w Gdań
sku, ul. Bojowców 5—6. (n)

FACHOWCY POSZUKIWANI
Głównego księgowego i referenta zaopatrzenia
poszukuje od zaraz Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Stolarzy „Bałtyk“ Wrzeszcz, ul. Barlic- 
kiego 8.
Maszynistki wykwalifikowane, planistów, mi
strza piekarskiego, kierowników sklepów, dozor
ców zatrudni Miejski Handel Detaliczny Art. 
Spoż. Wrzeszcz, Barlickiego 8. ....... 4716-k
15 wykwalifikowanych rymarzy - galanteryjni-* 
ków poszukuje od 1. 1. 51 r. Spółdzielnia Rymar
sko - Galanteryjna w Gdańsku, ul. Chłodna 9. 
Zgłoszenia osobiste w biurze Spółdzielni od 
godz. 8 do godz. 16-tej. 4714-k

kuszom mim
SPRZEDA!

SPRZEDAM witaminy B 
12 10 cm. K 50 cm., D 3. 
Wiadomość: Dziennik Bał
tycki Gdynia pod „Wita
mina“. G-3935

WOLNE POSADY
GOSPOSIA potrzebna — 
Wrzeszcz, Wasowskiego lla 
(Piękna) pensja do 200 zł.

F-3926
POTRZEBNA pomoc do
mowa — warunki dobre 
Wrzeszcz, ulica Towarowa 
30 Czabajski (boczna Roose 
velta za teatrem). Zgło
szenia godzina 17—19.

G-3931

LOKALE
2 POKOJE — wygodami — 
wyłączone — odstąpię — 
awrot remontu. Tel. 410-35
god*. XS-IT* G-3933

ZAMIENIĘ ezteropokojo-
we mieszkanie z wygoda
mi Szczecin śródmieście 
na podobne trójmieście. 
Wiadomość: Gdańsk —
Siedlce, Zagórna 7-2.

G-3919
POKÖJ z kuchnią za zwro 
tern kosztów remontu po
szukuję. Wrzeszcz, Sobót
ki 12 m. 2. G-3920

2 G U B Y
ZGUBIONO książeczkę woj 
skową RKU — Jelenia Gó
ra, odcinek zameldowania 
na nazwisko Żmuda Jó
zef. G-3929
ZGUBIONO odcinek za
meldowania i metrykę uro 
dzenia na nazwisko Dy- 
;ulski Franciszek, Kępa. 

gm. Sztutowo. G-3930
ZGUBIONO “ książkę "toż
samości konia Nr. 212548 
Seria A wydaną przez Za
rząd Miejski Nowy Staw, 
właściciel Kurpie! Szcze
pan, Nowy Staw, G-3932

KONKURS OTWARTY NA TYTUŁ PISMA 
MORSKIEGO

Związek Zawodowy Transportowców i PPW 
Wydawn. Morskie przystępują z dniem 1 sty
cznia 1951 roku do wydawania tygodnika po
święconego zagadnieniom morskim, Pismo bę
dzie miało za zadanie mobilizowanie pracowni
ków morza do wypełnienia wielkich zadań Pla
nu 8-letniego. Poruszać będzie wszelkie zaga
dnienia interesujące marynarzy, portowców i 
rybaków. Opierać się będzie w jak najszerszej 
mierze na korespondentach robotniczych, dając 
możność wypowiedzi wszystkich pracowników 
morza na temat ich osiągnięć i niedomagam

Projekty tytułu w zapieczętowanej kopercie 
z podaniem godła należy nadsyłać do redakcji 
PPW „Wydawnictwa Morskie“, Warszawa, Wi
dok 10 do dnia 4. 1. 1951.

Za najlepszy tytuł zostanie przyznana na
groda w wysokości 800 zł. 4705-k
UWAGA! UWAGA!
Komitet Rodzicielski przy Szkole Powszechnej Nr. 14 

urządza w sobotę dnia 30 bm. 
w sali Państw. Szkoły Morskiej w Gdyni 

ZABAWĘ TANECZNĄ 
na którą wszystkich zaprasza. — Zysk przeznacza się 
na zakupienie pomocy naukowych oraz dożywianie. 
G-3934 KOMITET

Orkiestra doborowa — strój dowolny.

ZGUBIONO portfel z do
kumentami: zaświadczenie 
stale i dowód tożsamości 
konia — Gliński Leon, 
wyb. Gostomie, p-ta Koś
cierzyna pow. Kartuzy.

G-3936

Zbieramy noworoczne podarki 
dla dzieci koreańskich

Społeczeństwo naszego kraju doskonale jest zorientowane, 
czym jest wojna i jej okrucieństwa i rozumie tragiczną sytua
cję ludu koreańskiego. Toteż nic dziwnego, że coraz częściej 
młodzież szkolna, robotnicy i organizacje społeczne występują z 
Inicjatywą zbiórki na rzecz ofiar amerykańskiej barbarzyńskiej 
agresji.
Dla przykładu wymienić nale

ży pracowników« „Domu Baweł
ny” w Gdyni, którzy ofiarowali 
na ten cel 4.879 z>f, Warsztaty Me 
chaniczne nr 15 — Trojan, któ
re przeprowadzają zbiórkę obec 
nie — i wiele, wiele innych.

Piękną inicjatywę społeczeń
stwa przejęły Komitety Obroń
ców Pokoju, kierując ją na tory 
zorganizowanej akcji — zbiórki 
noworocznych podarunków dla 
dzieci koreańskich.

W związku z tym z inicjatywy 
Woj. Kom. Obrońców Pokoju w 
dr,iu 22 bm. odbyła się odpra
wa przewodniczących i łączni
ków powiatowych i miejskich 
KOP, na której zebrani zapoz
nali się ze stroną organizacyjną 
zbiórki.

Zbiórka podarków noworocz
nych dla dzieci koreańskich w 
skali ogólnokrajowej rozpocznie 
się 29 bm. Prowadzić ją będą

v/ pierwszym rzędzie aktywistki 
Ligi Kobiet, młodzież ZMP i 
przedstawiciele organizacji spo
łecznych.

W poszczególnych Komitetach 
Obrońców Pokoju w naszym wo 
jewództwie odbyły się w dniu 
wczorajszym zebrania propagan
dowo - instrukcyjne.

Technicznie zbiórka będzie wy 
glądać następująco: — Składane 
przez społeczeństwo dary (wyłą
cznie w postaci odzieży i obu
wia) odsyłane będą do magazy
nów powiatowych i miejskich 
Komitetów Obrońców Pokoju.

Zadaniem trzyosobowych ko
misji zbiórkowych, powołanych 
przy tych komitetach, jest kon
trolowanie przebiegu akcji w te
renie oraz odpowiednie sorto
wanie napływających darów.

Zbiórkę przeprowadzać się bę 
dzie tylko w mieszkaniach, za
łogi zakładów pracy mogą jed

nak zadeklarować pewne kwoty 
i zakupione za nie dary prze
kazywać miejskiemu lub powia
towemu Komitetowi Obrońców 
Pokoju.

W tej szeroko zakrojonej ak
cji, będącej wyrazem braterstwa 
międzynarodowego wezmą u- 
dział także dzieci szkolne. Do 
własnoręcznie wykonanych po
darunków dzieci dołączać mogą 
listy do swych małych koreań
skich przyjaciół. (ape)

TEATRY
TEATR WIEI KI - GDANSK»

teatr nieczynny.
TEATR DRAMA r*( ZNV - GDTNIAS 

godz. 19.30 — „Fantazy".
TEATR KAMERALNY - SOPOT?

godz. 19,30 — „Kto zawinił“.

Kto jest za to odpowiedzialny ?

R O t N B
wiumnzjy.GfiiiMMm-!*

KOŁNIERZ zgubiono ul. 
Śląska — zwrot wynagro
dzę. Gdynia, Olsztyńska 
10 - 4, 6-8927

»1111
DWÓCH 
PANÓW

obywateli czeskich po
szukuje pokoju umeblo
wanego od zaraz w trój- 
mieście. Zgłoszenia kiero
wać ul. Rotterdamska 3 - 
Tel. 24-27 — firma SPED- 
RAPID. 4715-k

Sprawa budowy kina w 
Gdańsku nie schodzi ze szpalt 
prasy Wybrzeża i jest co
dziennym tematem rozmów 
miejscowego społeczeństwa. 
Ludziom nie mieści się po pro 
stu w głowie, aby w dobie 
wielkiego rozmachu rozbudo
wy życia społecznego i kultu
ralnego, na które nasze wła
dze ludowe nie szczędzą mi
liardowych wydatków, w du
żym, wojewódzkim mieście 
portowym, w morskiej stolicy 
Polski, nie było dotąd kina.

Od kilku lat władze lokalne 
i opinia publiczna domagają 
»ię jak najszybszej odbudowy 
kina (dawniejsza nazwa „To- 
bis”) przy ul. Długiej. Opinia 
publiczna słusznie jest zanie
pokojona powolnym tempem 
prac tam prowadzonych. Nie 
wątpliwie winę za dotychcza
sowy stan rzeczy ponosi w 
pierwszym rzędzie Dyrekcja 
Generalna „Filmu Polskiego” 
w Warszawie, odpowiedzialna 
za całokształt rozwoju kine
matografii w kraju, która nie 
doceniła pilnej potrzeby Ist
nienia tej placówki oświato
wej w Gdańsku.

Również odpowiedzialna 
Jest za ten stan rzeczy Dyrek
cja Okręgowa „F. P.” wr Byd
goszczy, która do niedawna 
prowadziła sprawy inwesty
cyjne, zaopatrzeniowe i w dal 
szym ciągu prowadzi remonty 
sal kinowych na naszym tere
nie. Tam więc należy szukać 
winnych żółwiego tempa prac 
remontowych w kinach Wy
brzeża.

Już w roku 1947 i 1948 wy
konane zostały roboty zabez
pieczeniowe przy odbudowie 
kina przy ul. Długiej, jednak 
całkowita odbudowa nie mo
gła postępować dalej ze wzglę 
du na nieprzyznanie dalszych

kredytów przez władze cen
tralne Filmu Polskiego. Pod 
naciskiem opinii miejscowych 
władz i społeczeństwa, Centra 
la „Filmu Polskiego” uznała 
wreszcie potrzebę odbudowy 
kina i wystąpiła o przyznanie 
kredytów, które zostały za
twierdzone przez PKPG na 
rok 1950. W związku z tym 
zlecono Biuru Projektów 
ZOR-u w Gdańsku wykona
nie kompletnej dokumentacji 
technicznej.

W lipcu br. dostarczono 
częściowo dokumentację, któ
ra została zatwierdzona w 
pierwszej połowie września 
przez Ministerstwo Kultury ! 
Sztuki w Warszawie. Dyrek
cja Okręgowa „F. P.” natych
miast zawarła umowę z PPB 
nr I — Zjednoczenie Wybrze
ża w Gdańsku na wykonanie 
robót ujętych w częściowym 
kosztorysie, przy czym umo
wa przewidywała zakończenie 
częściowe robót do 31 grudnia 
bież. roku.

Już na wstępie stwierdzono 
powolne tempo prac, tłumacz© 
ne brakiem ludzi 1 urlopem 
kierownika robót. Zapewnia
no przy tym ze strony PPB, 
że stan ten z dniem 1 paźdzler 
nika br. ulegnie znacznej po
prawie. Niestety, PPB Nr 4 
zamiast przyśpieszyć roboty, 
przerwało je całkowicie, tłu
macząc się w dalszym ciągu 
brakiem sił roboczych. W tych 
warunkach praca przy odbu
dowie kina utknęła w roku 
bieżącym na martwym punk
cie.

Podobno odbudowa kina zo 
stanie rozpoczęta w pierw
szym kwartale 1951 r. 1 ma 
być zakończona w roku 1952, 
Jeżeli wszystkie z&interesowa 
ne czynniki wypełnią swe zo
bowiązania. (li.)

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — „Wesoły 

jarmark“ — godz. 16, 18 1 20.
GDYNIA - Atlantic - „Upadek Ber 

lina“ cześć I — godz IG, 18 I 20.
GDYNIA — Goplana — „Dzieje jed

nego kompozytora“ — godz. 
15.30, 17.30, 19.30.

GDYNIA - Fala - „Dwie brygady“ 
godz. 18 i 20.

CHYLONIA — Promień—„S-s „Orze!“ 
zaginął“ — godz. 18 i 20.

SOPOT -- Bałtv)< niec/vii'ie
SOPOT — Polonia — „Śmiali lu

dzie“ — godzina 16, 18 i 28.
OLIWA — Polonia — „Przybrana, 

córka“ — godzina 16, 18 i 20.
WRZESZCZ - ZMP owiec (Capitol) 

„Miasto nleujarzmione" — gods. 
16, 18 i 20.

WRZESZCZ - Bajka — „Upadek 
Berlina“, seria II — godz. 16, 
18, 20.

WEtznszoz - „Przyjaźń“ - Okręg 
TPPR. Sobótki 13 poniedziałki, 
środy i piątki godz. 18 i 20 i w 
niedzielę o godz. 15, 17, 19 — 
„Dzieje jednego kompozytora“.

NOWY PORT kino ..Marynarz" - 
„Nowe Węgry“ — godz. 18, 20,.

DYŻURY APTEK 
Od dn. 23. 12. do 29. 12. 

GDANSK — Apteka Kaszubska, ul.
Rokossowskiego 35.

WRZESZCZ - Apteka ..Pod Orłem“, 
ul. Grunwaldzka 86.

SOPOT — Apteka Społeczna Nr. 15 
ul. Rokossowskiego 21.

GDYNIA:
Apteka Centralna, PL Kaszub
ski 10.,

ii »OGOTOWIE RATUNKOWI
f I GDYNIA - t*i 50-60 - #tew«r Kod- 
| ü eicsisfc! S4.

GDANSK » tel «9-8® - Grunwaids» 
)! tea 8

i SOPOT - telefon 524-98. ulica ©ss®- 
rallssirmisa Stalina 778.

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańska, ul. 

Rzeźnicka 25 (przy WRN) Wystawy 
czasowe: „Malarstwo rosyjskie 1 ra
dzieckie“ oraz „Zniszczenia 1 odbu
dowa Gdańska“ otwarte codzienni« 
(prócz poniedziałków) w godz. 10 do 
15, w soboty 1 niedziel® od 10—19

Wystawa prac malarskich Bolesła
wa Just» otwarta codziennie w godz.

— 17 w świetlicy Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdyni.

Pląta doroczna wystawa okręgowi, 
malarstwa ! grafiki — Związku Pol
skich Artystów Plastyków Okręgu 
Gdańskiego otwarta codziennie od 
godz. 3-ej do 22-ej w iwteilicy Dwof 
ca Głównego w Gdańsku. Wstęp bez
płatny.

k, vkkatbvähi
tukmu, ietóurfę, (if
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Apolinary wspinał się do góry. 
szło mu dość gładko, a kiedy mu
siał odpoczywać, zanucił sobie na
wet starą piosenkę wilków mor
skich: „Choć burza huczy wkoło
nas”,.»

Nie można powiedzieć, że jeg® 
widok przedstawiał wzór elegancji 
i wykwintu, kiedy wreszce stanął 
na pokładzie.

— Najpierw — powiedziała dziew 
czyna — musimy cię wykręcić, co 
też szybko i sprawnie uczyniła.

Dookoła zgromadzili się piraci i 
żartowali: Taki stary a taki mokry, 
wstyd dla całej floty angielskiej.

Wtem zdała zamajaczyła postać 
SI on win a Lillchurcha. Był on prze

konany, że nikt nie widział jego 
nikczemnego czynu, więc, jak mó
wią na statkach oceanicznych, uda
wał greka.

— Co tu się właściwie dzieje? ■— 
zawołał z najbardziej niewinną mi
ną, na jaką go tylko stać.

Apolinary zbladł. Jego krępa po
stać podniosła się, małe nóżki roz

pędziły się w szalonym tempie i 
twarda głowa uderzyła w brzuch 
Stonwina Lillchurcha, który wydał 
okrzyk przerażenia. W gwarze pi
rackiej wyczyn Apolinarego na
zywa się (i to zupełnie słusznie) 
„byk”. Stonwina odrzuciło kilkaisaś 
cle metrów wstecz,

(Dalszy ciąg jutro)

Pronram radiowy
PIĄTEK — W. 12. 1950 R.

6 05 — Gimnastyka. 6.15 — Koncert.
7.00 — Dziennik. 7.15 — Muzyka. 8.0«
— Wiad. porań 11.50 — Aud. dla ko
biet. 12 04 — Dziennik. 12.15 — Utwo
ry K. Debussy'ego. 12.30 — Aud. dla 
wsi 12 55 — „Na swojską nutę“. 13.30
— Aud. liter. 13.50 — Utwory E. Grie
ga. 14.30 — Duety fortp. 14 50 — Kon 
cert. 15.20 — Aud. ośw. 15.30 — Aud. 
dla dzieci. 15.50 — Sonata Brahmsa.
17.00 — Dziennik. 19.00 — Wszechn. 
Rad. 19.20 — Muzyka. 19.45 — Lekcja 
jęz. rosyjsk. 20.00 - Dziennik 20.3# 
_ Koncert masowy. 21.15 — Zagad. 
kultury. 21.30 - Muzyka i akt. 22.00
— Aud liter. 22 15 — Koncert. 23.00 
„ ost wiadomości. 23.10 - Muzyka 
poważna.

PROGRAM LOKALNY 
S.50 — Program lokalny. 6.52 — Wia
domości Wybrzeża. 6.57 — Komunika 
ty i muzyka. 16.20 —— Reportaż „W 
pracowniach uczonych“. 16.50 — Aud. 
dlo kobiet „Wizyta noworoczna“. 
17.15 — Muzyka rozrywkowa. 17.25 — 
Przegląd wydarzeń. 17.40 — Muzyka 
z płyt. 18.00 — Korespondenci tere
nowi donoszą. 18.10 — Aud. literacka 
dla wsi „Świąteczny wieczór“ 18-25
— Recital fort. St. Lewińskiego. 18.50, 
10.55 i 00.01 — Informacje 1 komuni
katy PIHM-u dla rybaków.

Bez oddźwięku
„Sprawa fest w załatwieni“
W codziennej praktyce re dakcyjnej niejednokrotnie 

spotykamy się z faktami lakonicznych i nic nie mówią
cych odpowiedzi różnych władz i instytucji na Iłsty 
czytelników, odpowiedzi w rodzaju „Sprawa jest w za
łatwieniu”, „Kasjer został ukarany”, .Kierownik otrzy
mał upomnienie”.
Wynikałoby z tego, że korespondentowi piszącemu list 

do redakcji, chodziło tylko o ukaranie tego lub innego 
pracownika, a nie o naprawienie wyrządzonej krzywdy, 
usprawnienie pracy czy usu nięcie błędu. Często zdarza 
się też, że „sprawę w załat wieniu” załatwia się całymi 
tygodniami, a nawet miesiącami. Upomnienie zaś wyglą
da mniej więcej w ten sposób, że kierownik wzywa do 
siebie podwładnego urzędni ka, klepie go po ramieniu i 
mówi: „Poprawcie się kole go, bo nas znowu osmarują 
w gazecie”. A przeeież nie o to chodzi.

uwagi czytelników powinny 
każdej poruszonej sprawy. 
cJi, że sprawa jest w toku za
miast przystąpić do szczegó- 
wienia błędu, zapobieżenia 
iu spraw nie da się załatwić 
czy wyciągnięcie konsekwen- 
Trzeba . aby wiedział o tym 
przyszłości nie popełniano po

chodzi o to, że krytyczne 
być sygnałem wyjściowym 
Nie wystarcza odpisać redak 
łatwiania, ale należy natych 
lowego jej zbadania, naora 
powtórzeniu się usterki. Wie 
formalną naganą, nie wystar 
cji w stosunku do winnego, 
ogół pracowników, by w 
dobnych błędów.

Jaka więc ma być odpowiedź na Ust, notatkę, uwa
gę, zamieszczoną w prasie? Czego wymaga nowy, socja
listyczny styl pracy w dziedzinie ustosunkowania się do 
krytyki prasowej?

Nowy, socjalistyczny styl pracy wymaga od wszystkich 
samokrytycznego nastawienia, wymaga zdrowej reakcji na 
sygnały z terenu. Doświadczę nie bowiem wykazuje, że 
wnikliwy stosunek do kryty ki korespondentów i czytel
ników daje piękne rezultaty w usprawnianiu naszego a- 
paratu administracyjnego i gospodarczego.

Trzeba być czujnym na wszelkie głosy ludzi pracy. 
Trzeba być szczególnie czuj nym, gdy chodzi o odpowiedź 
na typowe bolączki i charakterystyczne niedociągnięcia, 
utrudniające naszą pracę, nie pozwalające korzystać z przy 
wliejów i praw obywatela Polski Ludowej. W tej walce 
o nowy styl pracy, o przeora nie wielu odcinków naszego 
aparatu pługiem zdrowej i twórczej krytyki, pomocą i 
oparciem są ostatnie uchwały partii i Rządu Są one no
wym orężem mas pracuiących w walce z przeżytkami 
biurokratyzmu, z głuchota ludzi, n*e rozumiejących ducha 
naszych czasów ne odpowiadających na krytykę mas lub 
zbywających ją frazesem „Sprawa jest w załatwieniu”.

Niesłusznie ukarani
Jestem żoną sanitariusza Pań

stwowej Lecznicy Zwierząt, za
mieszkuję we wsi Tawęcino, gm. 
Łebeń, pow. lęborskiego. Dnia 
19 bm. wyjechałam z domu do 
Nowego Światu (przedmieście Lę 
borka). Jechałam pociągiem Nr 
91452 o godz. 6-tej. Ponieważ był 
to dzień targowy i okres przed
świąteczny, więc tłok ogromny. 
Z trudem ulokowałam się przy 
drzwiach w ostatnim wagonie. 
W drodze tłok zwiększał się co
raz bardziej, tak .że trudno było 
nawet oddychać. W dodatku wa
gony były nieoświetlone, co po
garszało warunki podróży. Na 
trasie Tawęcino — Nowy Świat 
jest 7 przystanków, na których 
nie ma kas biletowych i od sze
regu lat konduktorzy wypisują 
podróżnym bilety w wagonach. 
Tym razem na próżno jednak wy 
czekiwaliśmy konduktora, który 
nie mógł nadążyć w załatwieniu 
tylu pasażerów i óśtatecznie nie 
zjawił się aż do końca podróży

Wreszcie dojechaliśmy do No
wego Światu i mrowie ludzkie 
wysypało się na peron. Po chwili 
pociąg ruszył dalej, wraz z ob
sługą konduktorską, a na pero
nie zjawił się rewizor, który ogło 
sił zebranym tłumnie pasażerom, 
że kto nie ma biletu, musi zapła
cić karę 9 zł. (Normalna taryfa 
z Tawęcina do Lęborka wynosi 
2 zł 10 gr).

Kto nie miał pieniędzy na za
płacenie kary, temu spisano pro
tokół i czeka go rozprawa sądo
wa. Również i ja zapłaciłam 
grzywnę, ale wciąż zastanawiam 
się, za co, i dlaczego?

Może Dyrekcja Okr. Kolei Pań 
stwowych w Gdańsku wytłuma
czy mi, czy wolno ściągać karę 
od pasażerów, jeśli nie wykupili 
biletów z winy złej organizacji 
obsługi kolejowej?

Irena Sułkowska

W INNYCH LISTACH
R. K. ze Skarszew donosi, że 

w miejscowej spółdzielni, jak

również w prywatnych piekar
niach nie można kupić białego 
chleba, jeżeli jednocześnie nie 
kupuje się chleba czarnego z 82 
proc. mąki. Prosi PZGS w Koś
cierzynie o wyjaśnienie, co jest 
powodem takiego zarządzenia.

Robotnicy z Kartuz zapytują 
DOKP, dlaczego do tej pory nie 
odpowiedziała na zbiorowy list w 
sprawie rewizji rozkładu jazdy 
pociągu osobowego na linii Gdy 
nia —- Somonino. List podpisa
ny przez 106 robotników wysła
no, jako polecony w dniu 10 
października br. Sądzą, że jest 
to wystarczający termin na uzy
skanie odpowiedzi.

DOKP w Gdańsku wyjaśnia, 
że pociąg który odjeżdżał z So
pot do Gdyni o godz. 7.34 został 
skasowany ze względu na póź
ny przyjazd. Pociągi odjeżdżają
ce z Sopotu o godz. 7.50 i 7 59 
ułożone zostały dla pasażerów do 
jeżdżąjących z kierunku Tcze
wa do pracy w Gdańsku. Ułoże
nie większej ilości pociągów dla 
dojazdu do pracy nie rozwiązało 
by kwestii, gdyż jak wykazało 
doświadczenie pociągi w porze 
najdogodniejszej były przepełnio 
ne, natomiast inne kursowały pu 
ste.

Jak wszyscy ludzie, zorientowa 
ni w kalendarzu, wiedzą z nieo
mylną pewnością — wchodzimy 
w okres karnawału. Oznacza to. 
że właśnie w tym czasie nadarza 
się wyjątkowa sposobność rozryw 
ki, dobrze usposabiającej do dal
szej pracy, a nawet zwiększają
cej jej wydajność.

Różnie ludzie się bawią. Na 
wielkich balach, w świetlicach, 
w klubach robotniczych, w mie
szkaniach prywatnych. Dla powo 
dzenia tych zabaw —- wiadomo — 
potrzebny jest nie tylko odpowie 
dni nastrój, rozumiejące się na
wzajem towarzystwo i trochę wol 
nej przestrzeni do tańca, ale tak 
że — muzyka taneczna. — Nieje
dnokrotnie o ten ostatni niezbę
dny element jest wialnie najtru 
dniej.

Z poważną pomocą w tym 
wrzględzie może przyjść instytu 
cja, zwana Polskim Radiem. Da 
wniej istotnie miewało ono taki 

j dobry zwyczaj, że w okresie kar 
j nawałowym w godzinach wie
czornych dawało wzmocniony pro 
gram taneczny, a nawet urzą
dzało kilkugodzinne trw. radio- 
tańce. Niestety, ostatnimi czasy 
słuch o tej radiowej przysłudze 
całkowicie zaginął. Program mu 
zyczny (w tym także taneczny) 
Polskiego Radia poszatkowano na

odcinki, wahające się w grani
cach od 10 minut do trzech kwa
dransów, zmieniając przy tym 
program — jak fantazja ponie
sie, bez uprzedniego zawiadomię 
nia słuchaczy.

Skutek jest taki, że biedni ama 
torzy muzyki tanecznej, podwój
nie uprawnieni do jej otrzyma
nia z tytułu karnawału, cały wie 
czór siedzą przy odbiorniku, na
słuchując z godziny na godzinę, 
kiedy zła passa się odmieni. A 
owa passa wygląda mniej więcej 
tak:

Godz. 18 — audycja humorysty 
czna (niekiedy doskonale obywa
jąca się brakiem humoru), godz. 
18.35 — felieton popularno-nau
kowy o karmieniu z ręki pszczół, 
godz. 19 — muzyka taneczna,
godz. 19.10 — wiersze, godz. 19.30 
— muzyka organowa Jana Seba
stiana Bacha, godz. 29 — dzien
nik wieezomy, godz. 22 — po
gadanka o zbawiennym dla orga 
nizmu działaniu tańca, godz. 
22.15 — felieton literacki, godz. 
22.30 —- muzyka taneczna, godz. 
22.40 — koncert Haemlla ltd.

Kilka rozżalonych głów trzęsie 
się nad odbiornikiem.

— Polskie Radio, kiedy sta
niesz się instrumentem „operaty 
wnym?...“ (stos)

LZS iu Redzie zuijjcięzcą 
iu konkursie gazetek ściennych

Główny Komitet Kultury Fi
zycznej rozpisał konkurs na naj 
lepszą gazetkę ścienną o spor
cie radzieckim. W konkursie 
tym brały udział koła i kluby 
sportowe.

Po przeprowadzeniu eliminacji 
na szczeblu powiatowym wpły
nęło do Wojewódzkiego Komi
tetu Kultury Fizycznej w Gdań 
sku ponad 50 gazetek. Komisja 
konkursowa, oceniając gazetki, 
brała pod uwagę wkład pracy, 
włożony przez zespół redakcyj
ny, wartość ideologiczną i estety

kę wykonania. W dniu 22 bm.] 
nastąpiło rozstrzygnięcie konkur j 
su na szczeblu wojewódzkim. j

Konkurs zakończył się dużym 
sukcesem Ludowego Zespołu 
Sportowego w Redzie, którego 
gazetka została sklasyfikowana 
na I miejscu.

II miejsce przyznano gazetce 
szkolnego koła sportowego przy 
lic. hotelarskim w Sopocie. III 
miejsce zdobyła gazetka koła 
sportowego przy Prezydium P. 
R. N. — Wydział Komunikacyj
ny w Kościerzynie.

Poza tym wyróżniono gazetki: 
SKS przy lic. pedagog, w Kwi
dzynie, SKS przy I gimn. i lic. w 
Gdańsku, sekcji tenisowej i pły
wackiej „Spójni“ w Wejherowie 
oraz SKS przy lic. przemysłu le
śnego.

ZMIANA
GODZIN URZĘDOWANIA

Gdański Okręgowy Związek Ko
szykówki, Siatkówki i Szczypioniia- 
ka zawiadamia, że sekretariat związ
ku przyjmuje interesantów począw
szy od 1 stycznia we wtorki 1 piątki 
w godz. 16.30—17.30. (st)
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(pamiętnik
partyzanta

CFragmenty)
Żora nie pamiętał, wiele czasu spędził w 

obozie. Piekły go rany, męczyło pragnie
nie, mąciły mu się myśli. Jawa plątała się 
z gorączkowymi wizjami... To mu się wy
dawało, że widzi ojca, siedzącego na ganku 
swego krasnodarskiego domku, to znów 
stawało mu przed oczyma audytorium uni
wersytetu w Niemczech. Zbliża się doń 
profesor i o coś go pyta... Profesor znika. 
Jego miejsce zajmuje oficer hitlerowski 
i brutalnie rewiduje kieszenie Żory, kilka
krotnie głośno powtarzając jego na
zwisko...

— Czy mieszkał pan w Berlinie?... Czy 
ojciec pański pracował w radzieckim 
przedstawicielstwie handlowym? Czy stu
diował pan na uniwersytecie berlińskim ?... 
— pyta niemiecki oficer. I żora ma wraże
nie. że gdzieś przed wielu laty widział tego

oficera... Potem nowa luka w pamięci —
I oto niewielki jasny pokój, żora leży w 
łóżku. Obok człowiek w białym lekarskim 
kitlu.

— Gdzie jestem? Kim jesteście? — py
ta Żora.

— Znajdujecie się w szpitalu. Jestem 
lekarzem. Przestańcie mówić, to dla was 
szkodliwe.

— Dlaczego tu jestem?
— Jesteście ranni — sucho odpowiada 

doktór Bułhakow, i żora słyszy w jego 
głosie coś wrogiego.

Potem doktór odchodzi. Zamienia go 
siostra — młodziutka, milcząca Czerkies- 
ka. żora znów zaczyna majaczyć, znów wi
dzi ojca i oficera faszystowskiego, który 
mu przeszukuje kieszenie... Gdzie go 
przedtem spotkał?

Następnego ranka żora dostaje szklan
kę kakao. Potem przychodzi doktór Bułha
kow i kładzie na nocnym stoliku dwie ta
bliczki drogiei szwaicarskiei czekolady. 
Żora ze zdumieniem spoHąda na doktora-

— Przysłano to dla was — krótko oś
wiadcza doktór.

— Kto?
— Czy nie wszystko jedno... panie lejt- 

nancie?

— Nie, nie wszystko jedno, doktorze — 
ostro odpowiada żora. — Mówcie, kto 
przysłał ?

— Jeśli sobie koniecznie tego życzycie... 
Adiutant pułkownika Kristmana, szefa 
Gestapo.

— Kto ? —■ krzyczy żora, unosząc się na 
łokciu i bezsilnie opada na poduszki.

— Uspokójcie się. Nie wolno się wam 
denerwować.

Zaciskaiąc z bólu zęby, lejtnant powoli 
podnosi sie, chwyta zdrową ręką tabliczkę 
czekolady i z całej siły ciska ją o podłogę.

— Do diabła! — krzyczy — do diabła!
W tym okrzyku wybucha całe jego obu

rzenie, oburzenie na podstępne nastawanie 
na godność radzieckiego człowieka, na ho
nor oficera radzieckiego. Tak ocenia faszy
stowski „prezent”...

W tei samej chwili wydaje mu się, że 
leci w jakaś ciemną bezdenną przepaść... 
Traci przytomność.

Gdy odzyskuje ja, widzi nad sobą zanie
pokojoną twarz doktora Bułhakowa. Lecz 
teraz twarz ta nie jest już wroga i obo- 

^ ;etna. żora odnosi wrażenie, że oczy dok- 
•j* tora wyrażają serdeczne współczucie, 
g — Zrozumcie jedno — cichym głosem 
^ mówi doktór. — Najważniejsze teraz —•

być zdrowym i silnym. Wówczas dopiero 
będziecie mogli postępować tak, jak bę
dziecie uważali za stosowne. Przede 
wszystkim musicie zachować spokój: nie 
denerwować się, o nic nie pytać, no, i oczy
wiście nie urządzać takich histerii jak z 
tą... czekoladą...

Miiają cztery dni. Stan chorego polep
sza się. W nocv przy jego łóżku dyżuruje 
siostra. Po kilka razy dziennie zagląda 
doń lekarz. Żora usiłuje rozuytać doktora 
o sytuację na froncie, o życie w Krasno- 
darze, o te^o przeklętego niemieckiego ofi
cera, lecz Bułhakow* jest nieubłagany.

— Dopóki nie będziecie zdrowi, nie usły
szycie ode mnie ani słowa.

żora denerwuje się: dziwnie znajoma 
twarz oficera faszystowskiego ciągle staje 
mu przed oczyma. Czego właściwie chce 
odeń adiutant pułkownika Kristmana? 
Czego może chcieć od niego, od rosyjskiego 
oficera?.-. Dlaczego hitlerowcy rozkazali 
przenieść go z obozu do szpitala.

Następnego dnia Bułhakow przynosi 
choremu starannie owinięty pakunek.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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